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Samotnie przez Atlantyk

Jedli kraby i wodorosty
zeskrohańe z dna kutra
Niesamowite przygody an ielsk iego  podróżnika 
i jego hiszpańskiego pasażera „na gapę"

LONDYN. _(Obal, wl.). W pierwszych dniach ubiegłego miesiąca ruszył z jednego, z po»- 
Mw brytyjskich w samotną podróż przez Ocean Atlantycki znany poszukiwacz przygód, po­
dróżnik, dziwak i  samotnik, kapitan Georg Qsbome. Kapitan Osbome wsławił już przed woj­
ną swoje imię samotną wyprawą na Kap Girl i wieloma /innym i szaleńczymi wyczynami 
na morzach. Tym razem celem wyprawy było przebycie Atlantyku na małym, trzynastotono- 
wyra kutrze © dwóch żaglach. Kapitan, któremu nie obce b yły  przecież takie wyprawy i tym 
razem popłynął sam. ,

„Piękna pani" (bo laK nazy­
wała się łupinka, na której Os­
bome postanowił dokonać swe­
go śmiałego wyczynu) dotarła 
po kilku dniach podróży do 
hiszpańskiego portu La Coruna, 
gdzie samotny żeglarz uzupeł­
niał zapasy. Gdy przy pięknej 
pogodzie ruszał w  dalszą po- 
dróż, nic nie - zapowiadało sen­
sacji, jaką się miała zakończyć 
jego niefortunna podróż.

Upłynęło jaszcza ' kilku dni i 
kuter kapitana Osbome korzy­

W  dniu wczorajszym została 
ogłoszona generalna obniżka cen 
w yrobów naszego przemysłu pań­
stwowego. W ykaz produktów  pra­
cy  robotnika polskiego, podlega- 
jących obniżce cen obejm uje abso 
lutnie w szystko to, co jest do ży­
cia niezbędno.

Jednocześnie >zo zniżką cen pań­
stw ow e 1 spółdzielcze dem y tó^ 
warowe sygnalizują nadejście 

: większych partii m ateriałów  tek ­
stylnych, galanterii i w ielu przed­
miotów codziennego użytku. Od 

' Szeregu zaś miesięcy obserwujem y 
Jak stale zwiększa się asortym ent 
towafów, wytw arzanych przez nasz 
przem ysł 1 polepsza ic h  jakość. 
W szystko to - napaw a radością 1 
d a ję ; pew ność tego, że yt d n ji na 
dzień 1 z roku na rok będzie le­
piej.

W  tym samym czasie, gdy wszy­
stk ie znaki „na ziemi 1 na niebie" 
wskazują na to, Żę u nas jest co­
raz lepiej 1 że rozwijam y naszą 
produkcję wszerz i  wzwyż —■ wia­
domości nadchodzące z krajów  
Europy zachodniej mówią o tym, 
że w  W . Brytanii 1 we Francji 
wprowadza się coraz ostrzejsze 

i  Ograniczenia żywnościowe, że 
przemysł zmnięjsza sw ą produk­
cją, że jest coraz gorzej. A  prze­
cież państw a te  Są o w iele bo­
gatsze od Polski^ po dzień dzi­
siejszy czerpią sok i żyw otne z 
kolonii i  nie zostały zniszczone 
przez wojnę, tak  jak  my!

I tu jes t właśnie dowód słusz­
ności drogi, k tórą .wybraliśmy po 
w ojnie i  po której kroczymy. Bo­
gate państw a zachodnie przeiyw a- 

7 j ą  kryzys, który zw ykle przeżywa 
św iat kapitalistyczny po wodnie. 
M y zaś budujem y nasze życie gos­
podarcze na zasadach socjalizmu, 
k tóre w ykluczają wszelką możli­
wość kryzysu i  pozw alają plano­
w o, szybko i  celowo odbudowy­
wać zniszczony kra j. A le nie tyl­
ko  dowodem słuszności koncepcji 
gospodarczej i politycznej wybra­
nej przez nas je s t to  polepszenie 
Się gospodarcze w  Polsce, którego 
jesteśm y świadkami. Jes t ono tak­
że dowodem Zdolności organiza­
cyjnych i ofiarności, wytrwałości 
i  odwagi twórczej naszego narodu, 

. k tó ry  w  najcięższych w arunkach 
Wykuwa dla siebie lepszy byt.

Te w spaniale cechy naszego na 
' rodu pozwolą nam produkować 
w krótce jeszcze więcej, lepiej i 
taniej!

stając z pom yślnych wiatrów 
znalazł, się, na pełnym  morzu, 
daleko od brzegów Hiszpanii. 
W  mi ędzyczasie zepsuła się po­
goda i kutrem* zaczęło .bujać,. 
Jakież było  Zdziwienie kapita­
na, gdy nagle, przy zwiększają­
cym . się gw ałtow nie. sztormie 
stwierdził, że ma pasażera „na 
gapę"! Był nim  m łody 23-letni 
hiszpański kupiec owoców ,. Pe- 
dio Gonzales, który marzył zaw­
sze o podróży do Ameryki, a 
ponieważ wiele słyszał o śmia- 
łych  wyczynach Osbome — po­
stanowił wziąć udział w  jego 
wyprawie. W  tym celu, wyko­
rzystuj ąc^ noc, ukrył .się pod po­
kładem  stateczku i czekał, aż 
oddali się on  porządnie od brze­
gów Hiszpanii. Później zaś oba­
wiaj się pokazać Anglikowi ; i," 
postanowił siedzieć tak długo, 
jak długo nie zostanie wykry­
ty. 'Bfak żywności i- 'choroba 
m orska' śńhusiły go 'jednak , do 
kapitulacji. . ,

OsbóSTte byńajiftmiej " nlh "był 
rozgniewany, rozśmieszył go 
nawet podstęp Gonzales a. Tym­
czasem rozszalała burza t  coraz 
większą siłą. Zapasy żywności 
zostały zniszczone przez wodę 
morską a kuter stracił możność 
manewrowania, gdyż maszty i 
urządzenia sterownicze zostały 
uszkodzone. Na dobitek Gonza­
les, który nie 'był obeznany z 
morzem choroifrał stale' 4 ■ nie 
mógł być pomocny kapitanowi 
Osbome.'

Dwaj podróżnicy przeżyli kil­
ka długich, strasznych dni, mioj-‘ 
tani n a ' bezwładnym kutrze fa­
lami morza.- W  tym okresie ży­
wili się oni wyłącznie krabami 

[i roślinami iripiskimi, które ze- 
skróby wili przy pomocy noża 
i  dna kutra.. W chwili, gdy już

zdawało się, że nic ich urato­
wać n ie  zdoła, na horyzoncie 
pojawił się handlowy statek

Otrzymaliśmy
ostatni statek
z reparacji

WARSZAWA. Do portu w 
Szczecinie przybył z Odessy 
statek „Turgieniew", który jest 
ostatnią jednostką poniemiecką
frzekazywaną przez Związek 

Radziecki tytułem  podziału od­
szkodowań wojennych, Poprze^ 
dnio przyj ęliślny' 18 statków, 
które pełriią-‘już Służbę pod pol­
ską banderą.

„Turgieniew" jest jednostką 
przystosowaną do przewozu po-' 
ciągów kolejowych, jego-, po­
jem ność wynosi .4547 br, t., d łu ­
gość 86 m i szbkość 13 wę?ł§w.

amerykański, który ha szczęście 
zauważył kuter kapitana Os­
bom e i zabrał obu poszkiwaczy 
przygód. Było to w  dniu 25-go 
września. ’

W  niedzielę 5-go październi­
ka statek przybył do Bremen. 
Okazało się, że zarówno Osbor- 
ne, jak i Gonzahn są poważnie 
poturbowani. Osbome ma zła­
mane żebro.

BRISTOL. (Obsł. wł.). Zakoń­
czone tu zostały ; ostateczne 
przygotowania do wypłynięcia- 
stateczku „Gold Seal" na wyspy 
południowej części oceanu Spo­
kój nago. Statek ten, jak wiado­
mo, został zakupiony przez ka­
nadyjskiego inżyniera Rexa 
Mitchella, który wraz z ośmioma 
towarzyszami zamierza udać się 
na bezludną wyspę, aby z da­
leka od wszelkich wpływów cy­
wilizacji przeprowadzać z nimi 
doświadczenia psychologiczne.

Po kilku dniach dotkliwego zimna znów ociepliło się i zaświe­
ciło słońce. Korzystają z tego skwapliwie ogrodnicy, aby do­
kończyć ostatnich prac w ogrodach i zebrać resztki owoców' 

i  warzyw.
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Tajny związek niemiecki
przeciwko dekartelizacji przemysłu

P9P!«y®ii?0rzKU!A!
BERLIN - (Obsł wł.). . Wielkie 

wrażenie „w kolach ■ politycznych 
Berlina wywołały wiadomości, że 
nidmiepey ywłaśojkielóż; więifeleh. 
RoncernW 4 karteli w zach. stre­
fach okupacyjnych utworzyli ta- 
Teipny związek, mający na celu u-

Spór t> koronę Habsburgów,

Hitlerowscy przywódcy Hł-ej Rzeszy

okradali własny naród i skarb
tokując złoto w zagranięznyćh bankach

NORYMBERGA (Obsł. wł.). Prokurator amerykański; prof. Kem- 
pner opublikował w rocznicę ogłoszenia wyroku norymberskiego 
materiały, pochodzące ze śledztwa jakie przeprowadzono wśród 
najbliższych współpracowników Ribbentropa.

Z . materiałów tych wynika, że 
władze amerykąńskie natjajiły ma

Zmiany w rządzie brytyjskim
faktem dokonanym

LONDYN. (Wczoraj po południu 
ogłoszono w Londynie zmiany w rzę­
dzie brytyjskim, które były oczeki­
wane od dłuższego czasu ze wzra­
stającym naprężeniem. Z dotychcza­
sowych stanowisk zrezygnowali: mi­
nister wojny — Bellenger, minister 
dostaw r— Wilraot, minister rent i 
emerytur — Hynd, Jórd tajnej pie­
częci i sekretarz dla Szkocji — 
Westwood. Dotychczasowy minister 
opału i energetyki Shinwell został 
ministrem wojny, bez udziału jed­
nak w ścisłym gabinecie. Lordem 
tajnej- pieczęci mianowano dotych­
czasowego ministra do spraw bryt 
tyjskiej wspólnoty narodów - i  Ad- 
disona. Miejsce jego zajmuje .Nad 
Baker, uprzedtti minister lotnictwa. 
Ministrem lotnictwa został Arthur 
Henderson, zaś sekretarzem dla 
Szkocji — Woodbum.

Zmiany w składzie rzędu brytyj-

Jłzmocy Zimou&i

tysiące biednych myślą o niej z lękiem 
Ulżyj ich nędzy, daj g r o s z  na Akcję

sklego sę największe od chwili prze­
jęcia władzy przez labourzystów.

Posiedzenie nowego rzędu brytyj­
skiego odbędzie się w czwartek.

Największy 
głód w historii
grozi niektórym y  
krajom
#  NOWY JORK. Generalny dy­
rektor FAO sir John Boyd Orr 
złożył w komisji gospodarczej 
ONZ sprawozdanie z sytuacji 
żywnościowej na .święcie. Uwa­
ża on, że braki żywnościowe' 
będą trwały jeszcze kilka lat a 
w okresie nadchodzącej zimy 
umrze na świetne więcej ludzi 
z głodu, niż miało to miejsce 
kiedykolwiek w historii. Szcze­
gólnie w Azji położenie jest zle. 
A NEW DELHI. Mahatma Gan- 
dhi oświadczył na wiecu swo­
ich zwolenników, że przyczyną 
trudności żywnościowych w In­
diach jest kilkusetletnie pano­
wanie obcych. Indie mają 
wszelkie dane, aby stać się kra­
jem, nie tylko samo*wystarczal- 
nym, ale eksporterem żywności. 
A  OTTAWA, Według obliczeń 
kanadyjskich zbiory pszenicy 
wzrosły z 5.865 milionów buszli 
w 1946 r. do 5.975 mil. buszli w 
1947, a zbiory żyta z 1.420 mi­
lionów buszli do 1.450 mil. busz- 
li. Wzrost ten jest bardzo nie­
znaczny i nie odpowiada zapo­
trzebowaniu na żywność.

skład olbrzymiego majątku Rib- 
beirtrppa. Wynosi on według ze­
znań świadków około 50 mil, do­
larów. Majątek ten zbierał R!bben- 
trop w  ciągu 15 lat swego urzędo­
wania.. Według zezpań dr Weiz- 
śaeckera, , byłęgo podsekretarza 
stanu w  niemieckim MSZ Ribben- 
trop wysyłał okrętami sztabki zło­
ta i polecał niemieckim ambasadom 
i poseIsvtwpm zamurowywanie w 

^piwnicach niemieckich przedsta­
wicielstw, Ponadto duże ilości zło­
ta i platyny' były ukryte w  ko­
ściołach, klasztorach oraz wielu 
pałacach, których listę obecnie 
sporządzono.v

W roku 1935 Ribbentrop prze- 
kazał 5 mil. dolarów w zlocie do 
Jednego ‘z . afiliowanych banków 
Schroedera w Nowym Jorku. Su­
ma ta od chwili wybuchu wojny 
znajdjrie się pod kontrolą władz 
amerykańskich.

Jak . zeznali współpracownicy 
Ribbeńtropa dó i tak olbrzymiego

Dokument
be W f u a  niemieckiego
Mydło z tłuszczu * 
ludzkiego
przywieziono do Palestyny

JEROZOLIMA. (Obsł. wł.). Ma­
kabryczny bagaż '  przywiózł ze 
sobą Mo Palestyny jeden z. nie­
legalnych imigrantów żydow­
skich z Niemiec. Był Oń wię­
źniem obozu koncentracyjnego, 
w  którym produkowano z ciał 
zabitych mydło. Kilkanaście ka­
wałków tego mydła zabrał on 
po oswobodzeniu z obozu i 
przywiózł teraz do Palestyny.

Mydło, ha każdym kawałku 
którego widnieje napis: „Czysty 
łłuszeż żydowski" zostało po­
grzebane na cmentarąu w  Na- 
ihanii.

majątku dosżedl 'były minister 
spraw zagraife^yęhr; Rzeszy, m. 
in.' również w ten śpdśób. że jego 
speeiMni wysłannicy jeszcze * przed 
urzędnikami Schachta ' skonfisko­
wali pokaźne sumy, k!edy wojska 
ńiemieckieząimowały .okup,owajie 
tereny.' ,Nt>.. pr?y zajmowaniu i Aut. 
stril Ribbentrop oraz. ‘doradcą/ fi­
nansowy Hitlera Keppler ’ obrabo- 
wali'4 cały , skarbiec.,Narodowfigo 
Banku .Austriackiego zanim 
iSchacht zdołał wysłać swoich e- 
misariuśzy. Na ten tem.at doszło 
w swoim. czasie do wielkiej kłót­
ni między Ribbentropem i Ooerin- 
k'em, który koniecznie chciał, 

‘ąwolm'pałaću ■koronę flab^1 
sburgówi... (z&;J. (■

trzymanie w  swoich rękach przed ' 
siąbiorstw, które na mopy spe­
cjalnej amerykańskiej ustawy de- 
'kartelizacyjnej z roku 1946 po­
winny być sprzedane drobnym 
właścicielom. Według tych pogło­
sek ąwiązek efeszy się cijdiyiń po-, 
parciem władz amerykańskich.

Ustawa z roku 1946 spotkała się 
z ostrym protestem kapitalistów. 
Pragnąc zniszczyć jego działanie 
kapitaliści niemieccy utworzyli 
„Deutscher Dekartelisaitionsvereta“ 
z siedzibą we Frankfurcie nad Me­
nem, .którego celem było kapto- 
wanłe drobnych' kapitalstów i 
proponowante łm kupna poszcze- 
gółnydi fabryk. W razie zgody 
właściciel koncernu . podpisy­
wał z kupującym umowę, na 
podstawie,'które) -kupujący zrze­
kał się z góry swyth praw do 
kupionegó obiektu, uważaja6 je 
jedynie. za chwilowe przejęc:e. 
własności. Dzięki temu pierwót- 
ny właściciel był zawisze pewny, 
że koncern pozostanie w  Jego rę­
kach, chociaż: formalnie.będzie na­
leżał, do wielu osób. W kołach do­
brze poinformowanych twierdzi się, 
że Dekartelisątiotisverein' był po^ , 
czątkowo związkiem tajnym, jed­
nakże Obecnie'istnieje cicha urnowa 
między związkiem ą  władzami ą- 
'tierykańsk!ńii, które nie tylko nie 
przeszkadzają lego działalności, 
afe nawet stosują się do jego su­
gestii." Między innymi władze, a -"  
merykańskie sprzedają poszcze­
gólne zakłady ludziom, których' 
wskaże związek, (z a .).

Zamiast planu Marshalla —
międzynarodowy fundusz pomocy
bez zobowiązań 
politycznych Ą

NOWY JORK. fęomfte t , wyko­
nawczy organizacji' „postępowych 
obywateli Ameryki", cieszącej się 
poparciem b. wiceprezydenta USA 
Henry WalłąGe^rna ' posiedzeniu, 
odbytym w dułu 6 bm. wezwał do 
utworzenia, światowe:go funduszu- 
odbudowy w ramach . ONZ, dla 
udzjefan:a pomocy bez wszelkich 
zobowiązań politycznych.

Fundusz ,ten' miałby zastąpić 
plan Marshalla, który. — Zdaniem 
autorów projektu —' pasiada te sa­
me zalążki niebezpieczeństwa, CO 
doktryna .Trumąna.

Ogłośżpny po posiedzeniu ko- 
munkat poddaje oąjrej krytyce a- 
merykańskie plany odbudowy 
przemysłu Zagłębia Ruhty, doma­
gając się natychmiastowego jego 
umiędzynarodowienia dla dobra 
wszystkich krajów^eurapejskich, z 
zupełnytjj wyłącz.eiiiem wpływów 
karteli międzynarodowych.

Aż do chwili po­
wołani, przez ONZ 
odpowiedniego 
paratu funduszu _ 
międzynarodowego - 
Stany Zjednoczo­
ne — zdaniem au­
torów powyższego 

Mmhaii projektu — winny 
udostępnić iswe zasoby wszystkim., 
krajom europejskim, znajdującym 
się w potrzebie; bez względu na 
ich zabarwienie polityczne,

Po materiały wojenne
wyjecłiali oficerowie 
sztabu tureckiego 
do USA

ANKARA. Piętnaśtu oficerów tu­
reckiego sztabu generalnego wy­
jechało w niedzielę do Nowego ; 
Jorku, aby»omówić szczegóły do-' 
stawy materiałów. wojennych dla 
Turcji; objętych programem po­
mocy prezydenta Trumąna.

ZMiza si zima



Przyjęcie
na cześć
min. H o d zeM leso
w  Waszyngtonie

NOWY JORK. Powróci* do No­
wego Jorku, aby walać dalszy u* 
dzlat w pracach ONZ, minister 
Modzelewski, który w towarzy­
stwie dyr. Zebrowskiego spędzi* 
cztery dpi w Waszyngtonie. Z o- 
kazji pobytu, ministra w Wa­
szyngtonie, odbyło się przyjęcie 
w ambasadzie . RP z udziałem 
przedstawicieli departamentu sta­
nu, Kongresu, sądu najwyższego 
korpusu dyplomatycznego, prasy i 
Polonii amerykańskie! oraz obiad 
z udziałem przedstawicieli ofi­
cjalnych kół waszyngtońskich, per­
sonelu ambasady RP i prasy.

Podczas pobytu min. Modzelew­
skiego w Waszyngtonie przedsta­
wiciele personelu ambasady zło­
żyli na iego ręce sumę 400 dola­
rów na odbudowę Warszawy.

Attlee
przedłożył królowi

noa't( li te rząd!?
LONDYN. Premier Attlee p rz y  

jęty został we wtorek rano przez 
króla w pałacu Buckingham. Po­
dobno premier Attlee przędło- 

' ty ł  królowi listę nowych mini­
strów swego rządu.

10 15-ta ronnee śmierć1
Żwirki i Wigury

‘PRAGA. W  dniu 5 . paździer­
nika odbyły się w Ciąplicku na 
miejscu katastrofy . lotniczej, w 
której przed 15 laty  zginęli'lo t­
n icy  polscy Żwirko i Wigura, 
uroczystości żałobne. Na. uro­
czystości przybyli m. in. siostrii 
inż. W igury, Wigura-Butkowska, 
delegacja armii czechosłowac­
kiej, delegacja czeskiego lotnic­
twa, delegacja polskiego lotnic­
twa s mjr, Bednarzem na czele, 
przedstawiciele^ czeskiego aero­
klubu z Brna i przedstawiciele 
władz czechosłowackich. W ła­
dze polskie reprezentował kon­
sul generalny w  Morawskiej 
Ostrawie, Wengierow.

Z tajnych dokumentów niemieckiego sztabu

Wielka operacja „Seelowe
wielkie fiasco
Hitler ustalił inwazją Anglii na 20 września 1940 r.

W Londynie otfłomono nową serię tajnych dokumentów głównego satabu niemieckiego, 
znalezionych przez Służbę Informacyjną Admiralicji brytyjskiej. Dokumenty to wyjaśniają histo­
rię przygotowań, związanych z projektami inwazji Wielkiej Brytanii w r. 1940 i jak operacja, 
nazwana „Seelowe" (lew morski) została odwołana przez samego Hitlera na cztery dni przed 
dniem J., przed połączonymi siłami floty Brytyjskiej i RAFezn i jesiennym porównaniem dnia 
z nocą.

„WYLĄDUJEMY 
30 i 31 WRZEŚNIA'„BĄDŹCIE g o t o w i ...*

W ielki admirał Raeder, w 
pierwszym rzędzie odpowie­
dzialny za przygotowania do 
inwazji, nie znlajdowai u  Hitlera 
posłuchu dla swóieh zamierzeń. 
Fuhrer uważał .bowiem inwazji; 
na Anglię za najmniej korzyst­
ne posunięcie. Decyzja zapadła 
dopiero 16 lipce. Oznajmił to 
szefom swojego sztabu główne­
go  ̂w  tych słowacht

„Musicie być gotowi de za­
atakowania Anglii w  jakimkol­
wiek momencie, począwszy od 
15 Sierpnia."

OBAWY RAEDERA 
■ Natychmiast rozpoczęły _ się 
spory między Marynarką, Reichs- 
wehrą i Łuftwaife co do Udziału 
każde) z tych broni w  wykona­
niu planu lądowania.

W  memoriale do Hidera — 
W dniu 19 lipca — admirał 
Raeder tak pisze:

„W ydaje się, że Marynarka 
otrzymać ma zadanie^ przekra­
czające -jej możliwości i zupeł­
nie nieproporcjonalne w  stosun­
ku do zadań, powierzonych ar­
mii i lotnictwu.. Prsewidywane 
-działanie należy do najbardziej 
ryzykownych. Nasze linie ko­
munikacyjne na morzu znajdą 
Się w niesłychanie trudnej sy­
tuacji, n ie należy przy tym za­
pominać, 0  wróg nie wprowa­
dził dotąd do wałki wszystkich 
swoich sił morskich, ale, że nie 
zawaha się tego Uczynić, k iedy  
będzie mu chodzić o sprawę ży­
cia lub  Śmierci I" —"Hitler nie 
odpowiedział.

.W dniu 31 lippa Raeder zgło­
sił się u  Hitlera, aby mu oznaj­
mić, że najbliższą datą, począw­
szy ód której można było usiło­
wać przedsięwziąć lądowanie, 
był 15 września, a zatem w  mie­
siąc po .dniu, ustalonym na po­
czątku.

Odpowiedź Hitlera była  krót­
ka: — „W ylądujem y 20 i 81 wrze- 
śnial"

Należy podkreślić — czytamy 
dalej w raporcie Admiralicji, — 
że jak się zdaje, w tym właśnie 
okresie powstała w  mózgu Hit­
lera myśl zaatakowania Rosji, 
ponieważ w tym samym czasie, 
kiedy wydawał rozkaz przygo­
towania ostatecznego akcji „lwa 
morskiego", polecił wzmocnienie

oddziałów, stacjonujących na 
froncie wschodnim. Twierdził, 
że czuje zię na silach, aby za­
atakować Anglię, ale żywił już 
obawy co do możliwości 1 szant 
przedsięwzięcia.

W ątpliwości te miały zostać 
boleśnie utwierdzone walką po­
wietrzną o W ielką Brytanię i 
ostateczną klęską Luftwaffe.

Najbardziej pouczające tą  w 
tym względzie wiersze x „Dzien­
nika konferencji fuhrera z sze­
fami sztabu głównego". Czyta­
my i

6 wrześnie: — „Potężny atak 
na Londyn. Ataki te będą pona­
wiane aż do całkowitego znisz­
czenia doków i urządzeń prze­
mysłowych Londynu tak, aby 
przyspieszyć decyzję".

7 września: „300 aparatów nie­
mieckich nad Londynem. GWał-

Coraz to nowe sukcesy
partyzantów gen. Markosa
Nieprzyjaciel ucieka 
i zostawia broń

RZYM. Komunikat głównej kwa 
tery greckiej armii demokratycz­
nej donosi, że wojska armii demo­
kratycznej zaatakowały nieprzy­
jaciela w pobliżu wioski Khromic 
w okręgu . Kozaki. Wałki trwały 
całą noc.
- Nieprzyjaciel pozostawił 40 za­
bitych i wielu rannych: Partyzan*

Jeszcze jedna tajemnicza „ucieczka”
skompromitowanego dygnitarza niemieckiego
K t* pomaga byHjm hit e r o m  '
wydostawać się z więzień?!

MONACHIUM. Były bawarski minister denazyflkaclj I kierow­
nik Spółki Odbudowy, dr Alfred Loritz, zbiegł. Loritz znajdował 
Się ostatnio w szpitalu, ze względu 'na lego niedomagania na ser­
ce i był pod ciągłą strażą.

W sobotę po południu w porze, 
ydy pielęgniarki były na óbiedzie,: 
-wysłał sw'ego Strażnika (O; aby 
go zameldował u dentysty i w 

;.ćzas;e półgodzinnej nieobecności 
poTiclanta zniknął. -Co ciekawsze 
zdołał spakować i zabrać swe 
rzeczy..

Zarówno niemieckie jak i ame­
rykańskie władze bezpieczeństwa 
•H w poszukiwaniu zbiega. Dotąd

fedhak' Me udafo się1 Jeszcze 
Stwićrdżić, czy Łorjt* planował u i  
ci^cżkę, czy też po prostu wyko­
rzystał sprzyiąjąęe okoliczności. 
Lekarz naczelny „Kaćóllfliim , o- 
'ŚWiadCzyjj że Ucieczka dr Laritza 
nie.może' być wywołana zatorze- 
ńiami umystowym:(!), bo psychia­
trzy niedawne orzekli, że Jest zu­
pełnie zdrów. Ucieczkę tłumaczyć 
należy jedynie jako chęć umknie-

JC a n ń u c s
Wcocławs&eęo JCueieca 3 lustrowanego

Poznajemy polskie stroje ludom

Zamieszczony poniżej kupon należy wyciąć, wypełnić (np. 
strój kaszubski, lubelski, wielkopolski), przechować, a po uka­
zaniu sią wszystkich kuponów przesłać je do redakcji wrocław­
skiego Kuriera Ilustrowanego.

Dla ułatwienia zamieszczamy stroje ludowe w porządku 
alfabetycznym.

Zwycięzcy w  konkursie, którzy -odgadną największą ilość 
strojów ludowych otrzymają następujące nagrody:

I — 3.000 zlf n — 2.000 zł; III, IV, V po 1.000 Zl> VI—X po 
900 zł; Xl—XX nagrody pocieszenia w postaci książek Spół­
dzielni Wydawniczej „Wiedza" według własnego wyboru.

eta przed odpowiedzialnością sa­
dową za zarzucaną mu korupcję i 
czarny handel,

Policja niemiecka aresztowała 
strażnika, spod którego opieki 
zbiegł Loritz. Z oświadczeń -poli­
cji wynika, że do Jednego z komi­
sarzy policji przyszedł policjant z 
prośbą o udzielenie mu wózu służ­
bowego dla min, Loritza, którego 
należy przewieźć do dentysty. Ko­
misarz przyrzekł — , mimo zdzi­
wienia — dać samochód. Min. Lo­
ritz nie byłby zdolny do dalekiej 
pieszej drogi, uciec mógł więc tyl­
ko autem. Ujść mógł tym bardziej 
niepostrzeżenie, że jako prywat­
ny pacjent I klasy nie nosi szpital­
nego obrania.

Ponieważ do dziś nie udało sję 
znaleźć śladów Jego ucieczki cała 
ludność 3 zachodnich Stref okupa­
cyjnych została wezwaną do 
współpracy w poszukiwaniu zbie­
ga.

4 Na marginesie tej nowej „u- 
cieczki" b. dygnitarza hitlerow­
skiego, przypomnieć należy, że o- 
statnio w ogóle znikają z więzień 
w tajemniczy sposób b. hitlerow­
cy lub skompromitowani dygnita­
rze obecnych władz niemieckich.

ći zdobyli wielką iłość broni i a- 
municii.

W kilka dni później Jednostki 
tego samego oddziału zaatakowa­
ły silnie ufortyfikowaną pozycję 
wojsk rządowych na terenie 
wzgórz Megąloplaatarów I Mona- 
stirski. Powstańcy złamali opór 
nieprzyjaciela i przedostali się na 
zajęty przez niego teren,

W dniu 2 paź­
dziernika oddzia­
ły brygady „Pri- 
son* przedarły 
się przez linię e- 
bronną' nieprzy­
jaciela w okręgu 
góry Vapsorios 
zajęły silnie u- 
mocnione pozy­
cje Oddziały te rozproszyły ko­
lumnę piechoty rządowe!, która 
zbliżała się od strony miasta Me- 
galidisla do okręgu Beiavuti i PIo- 
rina. Nieprzyjacel poniósł ciężkie 
straty.

SM. M«rko*

Powstanie
w  Kaszm irze 
przeciwko przyuczeniu 
do Hindustanu *

PARYŻ. Jak donosi agencja 
France-Presse z Kaszmiru, w pół­
nocno-zachodniej części prowin­
cji tej samej nazwy, doszło do 
powstania ludności przeciwko 
Maharadży. Przyczyną buntu 
jest decyzja M aharadży przyłą­
czenia prowincji dd Hindusta- 
nu, jakkolwiek na jej terenie 
znajduje się 4 miliony Muzuł­
manów. Powstańcy Muzułmanie 
zapowiedzieli utworzenie nieza­
leżnego państwa w  zachodniej 
części prowincji.

N O W I N Y
LITERACKIF

Niemcy targują się
o demontaż fabryk zbrojeniowych

LIPSTADT. Minister gospodar­
czy? północno * reńskiej Westfalii, 
dr Noeltirig, na zebraniu socjal-de- 
mokratów w Lipstadt poddał o- 
strej krytyce anglo-amerykańiśki 
plan demontażu, który wg. jego 
zdania podważy program odbudo­
wy gospodarczej N!emiec. *Rząd 
krajowy nie ma żadnych zastrze­
żeń w sprawie likwidacji zakła­
dów zbrojeniowych; nowy plan 
demontażu pozbawia jednakże 
północno - reńską Westfalie 500 
najnowocześniej urządzonych fab­
ryk, które częściowo nie mają nic 
wspólnego z produkcją wojenną. 
Likwidacja zakładów przemysło­

wych zamierzona przez władze 
anglo-amerykańskie będzie trwa­
ła 3 — 5 lat, przy akcji tei będzie 
musiało pracować 80.000 robot­
ników.

-HAMBURG. Na przemówienie 
min. Noeltinga odpowiedział kie- 
rownik gospodarczy przy amery­
kańskim • zarządzie gospodarczym. 
Oświadczył on, że plan demonta­
żu przewiduje pozostawienie Niem­
com łych wansztatów pracy, któ­
re będą mogły zapewnić im stan- 
dart życiowy z 1936 roku. Niemej/ 
muszą w realny sposób zapłacić 
Aliantom za zniszczenia wojenne.

łowny opór myśliwców wska­
zuje na wzmocnienie sil RAFu.

S września: „Aby dobrze oce­
nić sytuacją, należy zdać sobie 
sprawę, że powietrzne siły wro­
ga na południu Anglii i w  stre­
fie kanału dalekie są od roz­
bicia".

Ponieważ wiadomości te w y­
warły olbrzymie wrażenie na 
wojskowych dow ódcach. nie­
mieckich, Hitler oznajmił, że 
swoją ostateczną decyzją w  tej 
sprawie ogłosi w dniu 14 wrze­
śnia.

Dzień przed tvm — »I3 wrze­
śnia — niezwykle gwałlowny 
atak RAFu zatopił ISO łodzi in- 
wazyjnyoh W Ost«idzie, pod­
czas gdy jednostki marynarki 
angielskiej bombardowały Ca­
lais, Boulogne, Ostendę i Cher- 
bourg.
o w ł a d n ię t y  id e ą  in w a z ji

NA ROSJh
Na zebraniu w  dniu 14 wrze­

śnia pierwszy zabrał glos wielki 
admirał Raeder. Oświadczył, że 
sytuacja wojenna w  powietrzu 
nie pozwala na przedsięwzięcie 
lądowania, ponieważ ryzyko 
niepowodzenia jest zbyt duże. — 
„Gdyby operacja „Seel&we" mia­
ła się ni# powieść, — powie­
dział admirał.— prestiż W ielkiej 
Brytanii zostałby tym samym 
powiększony, a nasz umniej­
szony".

I znowu Hitler zarezerwował 
sobie powzięcie decyzji, ale nie 
na długo.

W  dzienniku znajduje się pod 
datą 17 września taka notatka:

„Siły powietrzne wroga nie są 
bynajmniej unicestwione. Prze­
ciwnie, dają świadectwo wzra­
stającej aktywności."
. Na wioanę 1941 roku operacja 

„Seelowe" została definitywnie 
przekreślona rozkazem Hitlera....

Raport Admiralicji kończy się 
tymi słowami: „Od tej chwili 
jasne się stało, te  raz jeszcze — 
jak to miało miejsce podczas 
wojan napoleońskich — Morze 
‘Śródziemne stać się miało decy­
dującym teatrem wojny, ale je­
dynie admirał Raeder i sztab 
marynarki niemieckiej zdawali 
sobie sprawę z powagi niebez­
pieczeństwa. Hitler zaledwie ich 
słuchał. O w ładnięty był ideą 
wojny na ziemi, przez plan in­
wazji Rosji".

„Kodę skrzydła"
pi rwszy polski

film lotniczy
WARSZAWA. Spółdzielnia pra­

cy „Gromada" przystąpiła do re­
alizacji pierwszego polskiego filmu 
lotniczego pt. „Młode skrzydła".

Film' „Młode skrzydła" f- będzie 
średnio - metraźówką, nakręcona 
przy pomocy oddziałów lotni­
czych Wojsk Polskich.

Fakty
przeciwka kalam

Zagadnienie Korei, które oma­
wialiśmy wczoraj sta tym miej­
scu wiąże się ściśle i  zagadnie­
niem krajów terytorialnie, kul­
turalnie i ludnościowo bliskich, 
a mianowicie Chin i  Mandżurii. 
Wchodzą one razem w  wielki 
kompleks trudnych do rozwią- 
z ani a spraw Dalekiego Wscho­
du, najczęściej małe znanych 
Europejczykom.

Przyzwyczailiśmy sią już w  
Europie od paru pokoleń słyszeć 
stale o niepokojach i rozruchach 
w Chinach i istnienie tych nie­
pokojów uważamy za coś nor* 
malnego, charakterystycznego 
dla tego kraju, sa coś, bez czego 
trudno nam byłoby nawet wy­
obrazić sobie Chiny. Rzadko też 
zapewne zastanawiamy sią, ja­
kie to przyczyny spowodowały 
na przykład rozdarcie Chin 
obecnych wojną domową, jakie 
siły działają tam, przeciwsta­
wiając jedną część ludności 
drugiej.

Wydawać by sią przecież mo­
gło, żo armie ludowo słabsze 
liczebnie i gorzej uzbrojone po­
winny dawno już ulec- w nie­
równej walce z silami zbrojny­
mi Kuomintangu, wspieranymi 
przez potężne USA, które nie 
szczędzą ni pieniędzy, nl, iym  
mniej, uzbrojenia i  amunicji. 
Tymczasem jesteśmy świadkami 
zjawiska wręcz przeciwnego« 
ostatnie wiadomości mówią •  
coraz io nowych, wspaniałych 
sukcesach wojsk ludowych, któ­
re wyzwalają coraz to nowe 
wsie i miasta, zajmują ważne 
pod względem strategicznym 
punkty 1 zmuszają wojska Kuo- 
miniangU do wycofywania się 
coraz _ bardziej na południe.

Ostatnio sytuacja oddziałów 
rządowych pogorszyła się do 
tego stopnia, że grozi im zupeł­
no odcięcie od reszty Chin i 
sam Czang-Kai-Szok przybył do 
północnej części kraju, aby ra­
tować położenie. .

Jakież są przyczyny tych suk­
cesów komunistów, dlaczego wi­
ta ich ludność oewabadzanych 
terytoriów, a młodzież zapełnia 
szeregi ich oddziałów? Przyczy­
ną jest zapewne to, źo znaleźli 
oni sposób przekonanie chłopa 
chińskiego o słuszności sprawy, 
za którą walczą. Chłop chiński 
jest zacofanym konserwatystą, 
uczciwym robotnikiem wiejskim 
nie zaś uświadomionym rewo­
lucjonistą. Nie przemawiają do 
jego przekonania idee ale fakty. 
I właśnie komuniści potrafili 
przekonać go językiem iakłów, 
tworząc na terenach wyzwolo­
nych lepsze warunki dla pracy 
i życia chłopów i robotników, 
obdzielając ich ziemią i wyzwa­
lając oa przemocy pańszczy­
źnianej posiadaczy ziemskich, 
nie żądając od nich w zamian 
jakichś wyrzeczeń się dla ta­
kiej, czy innej idei.

W ten sposób preciwsławilł 
oni uprawianej przez Kuomin- 
tang polityce kul — politykę 

, faktów.

22 tajne pisma
wydawaH spiskowcy w Słowacji 
Rewelacyjne 
wyniki śledztwa

PRAGA. Ogłoszono tu komu­
nikat oficjalny, donoszący o za­
kończeniu śledztwa w sprawie 
spisku w Słowami. J

Działalność spiskowców zmie­
rzała do obalenia republiki cze­
chosłowackiej i utworzenia „nie­
podległego państwa słowackie­
go" za pomocą zamachu stanu, 
który miął być wykonany „w 
odpowiedniej chi wili"; Spiskow­
cy pozostawali w ścisłym kon­
takcie z emigracją słowacką za 
granicą, na czele której stali: 
Sidor, b. poseł „,rządu", ks. Tiśo 
przy W atykanie oraz b. minister 
spraw zagranicznych tego ,^rzą­
du" Durczańsk,i, niedawno ska­
zany zaocznie na ijruerć.

Komunikat oficjalny - podkre­
śla, że Spisek był szeroko roz-

Rzvm bez sozet
Wielki* strajk 
drukarzy

RZYM* We wtorek w Rzymie 
me ukazały śię dzienniki. z wy- 
jątkiem kilku gazet lewcowycb. 
Wobec odrzucenia przez właści­
cieli pism! żądań robotników o pod­
niesienie płac, wybuchł strajk 
drukarzy. Właściciele dzienn ków 
czynią wysiłki* by nie dopuśęjć do 
przerzucenia się strajku na inne 
dzienniki poza Rzymem.

gałęziony. Głównymi ośrodkami 
spisku by ły  miasta: Zilina, Bań­
ska Siawnice i Nowe Zamki. 
Oddziały tajnej organizacji dzia­
łały w 13-tu okręgach. Do zadań 
oddziału politycznego organiza­
cji należało szerzenie wśród sze­
rokich mas ’ ludności wrogich 
nastrojów wobec rządu, sianie, 
niepokoju za pomocą fałszy­
w ych wiadomości i wywrotowej 
propagandy. Organizacja w yda­
wała 22 tajne pisma.

Nie odpraw ił
mszy za Mussoliirego-
został zabity

RZYM (Obsf. wł,‘L ' Rzym 
,wstrząśnięty ■' jest niezwykłą , 
■zbrodnią, 'której ofiarą padł ópat . 
klasztoruv'Bęnedektyńów,.. Zgłosko 
się de niego dwu nieznanych lu-' 
dzi z żądaniem odprawienia mszy 
za duszę Mussoliniego. Zadaniu 
temu opat odmówił. W odpowie­
dzi na to, prżybyłf pshbntoy za­
mordowali go.
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■ Feluś! Kopę lat cię nie 
Widziałem. Co u debit d y ­
chać?

<—i 2  nie przewlezieez nas 
tym wozem.

— Nie mogę bo mnie ręka
boH.

— To ja poprowadzę! Do­
brał

— No to fedziemy.

— ,Cot to robi! tyle czasu. 
Widzę, te ci się dobrze powo­
dzi.

— Stad tutaj Jćikci, bo ja 
tu mieszkam. Zajdźcie kiedy 
do mnie chłopaki to pogada­
my.

— A wózlt Odzie go posta­
wić.

— Czy ja wiem. To przectei 
nie mój.

— Ta Jóiku wiejm 
kryminał gotowy.

Krótkie czy długie suknie?
Ogłaszamy ankietę wśród Czytelniczek „Kuriera1* 
w  sprawie ostatnich wyskoków mody

▼ te) sprawi* f e t i t a r  głos « -  
brać kobiety. Om  są przede -wso.yst- 
Wm zainteresowane — •  kobieta 
doMejsza ule jmt manekinem, a ty  
lalką, którą ufojera się w różne setom 
ki, a sama tylko obraca sóę dookoła 
i t  uśmiechem pyta: ety ml U bleł

TOcmy, te moda Jest Jednia t  
•Eynsdków, która składają się aa 
charakter epoki. Skomplikowane *— 
opięte na nagtowaanaach z drom kry 
nalany były piękną dekoracją dla 
kobiety, kruchej figurynki z salonu 
i wyrażały w parnej formie ducha 
epoki, tak jak moda krótkich sukien 
była wyrazem okresu, w którym 
kobieta zaczęła pracować, zdobyta 
zupełną aetnodzaelmołó i niezależ­
ność. Późniejsze odstępstwa od auto 
woóai { pewnej przesady pierwszego 
okresu krótkich siikłen, były Wy*i- 
kaem krystalizacji typa kobiety no* 

'Weimeanej, która nie rezygnując ze 
twej kobiecości nie rezygnuje rów­
nocześnie ze zdobyczy w zakresie 
niezależności i •samodzielności.

Jest rzeczą zrozumiałą, że moda 
musi lię zmieniać, w cen sposób uni­
ka się monotoni l szablonu. To też 
kobiecy po wojnie oczekiwały ■ du­
żym zainteresowaniem niespodzianek 
mody i pewnych mozmiceA w sza­
blonie, który stworzyło samo życie.

Ale te niespodzianka tą wręcz re­
welacyjne. Bo oto okazało ssę, że 
krótkie wygodne sukienki są już nie 
modne a natomiast ’ dyktatorzy mody 
zaczynają lansować długie suknie.

Początkowo kobiety z * uśmiesz­
kiem oglądały kreacje 1 spokojnie 
nosiły nadal zwoje wygodne sukien­
ki ale teraz coraz głośniej murzyna 
się mówić o nadejściu panowania 
długich sukien i kobiety z niedowie­
rzaniem, oglądając się jedna na dra­
gą zaczynają jednak nieśmiało prze­
dłużać swoje suknie.

Samobójstwo * rysownika- mód w 
Nowym Jorku, o którym donosili­
śmy w numerze niedzielnym rzuciło 
trochę światła na kulasy tej historii. 
Okazuje się że w tej sprawie macza­
ją palce fabrykanci materiałów tek­
stylnych, którym ze względu na iuh 
zarobki odpowiada moda długich su­
kien.

Ale w tej oprawie powinny się wy 
powiedzieć przede wszystkim kobie­
ty, One same powinny zadecydować 
o tym, jak się będą ubierały mając

Spalono pomnik
tudrcy Ktnstu Suesklego

V  centrum Kairu wznosi się od 
lat kilkudziesięciu wspaniały pomnik 
Ferdynanda de Lesreps twórcy Kana­
łu Sueskiiego.

W  związku z toczącymi się ostat­
nio rozmowami na temat opuszcze­
nia Egiptu przez wojska brytyjskie, 
w Kairze odbyły Mę wielkie manife­
stacje ludności, domagającej się naj­
szybszej ewakuacji Egiptu. Tłum ma 
nifestantów skierował się na płac, 
gdzie znajdował się pomnik i wśród 
okrzyków „Precz z imperializmem", 
zrzucił pomnik z cokołu, oblał go 
benzyną 1 podpalił. Demonstracja *a 
skierowana była/ przeciw: Wielkiej
Brytanii, która właśnie, ze względu 
na Kanał Sueski nie chce wycofać 
swoich wojak z Egiptu.

Istna grupa manifestantów podrzu 
eiła ogień do gmachu, w którym 

' znajduje sję konsulat brytyjski. — 
Ogień ugaszono, (k)

na uwadze względy zarówno estety­
ki jak i zdrowego rozsądku.

Wiemy że wśród kobiet toczą nę

Sądząc * zadowolonej miny — ta miła osóbka czuje się doskonale 
w sukni długiej. Zgodzimy tlę jednak — że długa suknia dodaje 

kóblede urokn ale tylko na sali balowej.

Pragnęlibyśmy, aby panie które w 
tym okresie jesiennej rewizji gardem 
by rozważają. w sfcrycośei ducha te 
zagadnienia wypowiedziały się głoś­
no w tej sprawie: albo za krótkimi 
sukniami albo. przeciw nim. Dlatego 
ogłaszamy ankietę w tej sprawie l 
prosimy o nadsyłanie swoich wypo­
wiedzi.

Po zakończeniu jej nrobemy bi­
lans i ogłosimy wynik plebiscytu 
naszych Czytelniczek: długie, czy
krótkie suknie.

Rewelacyjny wynalazek

Śnieg w ę g l o w y
powoduje sztuczną ulew ą

Już w zeszłym toku słynny wy­
nalazca amerykański Irvmg Lang- 
muir spreparował proszek, który na­
zwał śniegiem węglowym. Dzięki te 
mii proszkowi udało mu się w labo­
ratorium spowodować sztuczny 
deszcz.

W międzyczasie badania posunęły 
ste znacznie naprzód. Świeżo nade­
szła z Monachium wiadomość, że 
jxroszek zastosowano na większą ska

Bawaria, która została tło 
klęską suszy, poniosła dożę a*j 
urodzajach zboża. Aby spowi 
deszcz, wojskowe samoloty |  
kańskie zabrały 50 kg „śnieg 
glowego* i pod postacią roar 
go proazku rozrzuciły go na 
śeł 4000 metrów. Skutek b-ł ' 
dziewany. Przez 45 mfawhî , 
prawdziwa ulewa, (k)

Uruchomieniem kopalni
uczcili robotnicy rocznicę rewolucji październiko

Zakończona została odbudowa naj 
większej -W Zagłębiu Krzywego Ro­
gu kopalni rudy żelaznej „Gigant". 
Uruchomieniem tej kopalni robotni­
cy budowlami i górnicy pragnęli u- 
czjoić zbliżającą . się nMMaog' rewolu- 
liEji"pazdSernilkoiwę/

Uruchomienie -kopalni wymagało 
olbrzymiego ‘ nakładu pracy, zanim 
bowiem można było przystąpić do 
odbudowy, należało usunąć z chod­
ników i szybów ' ponad 6 milionów 
metrów sześciennych zalewającej je 
wody. Dokonano następnie remontu 
setek metrów korytarzy roboczych, 
zbudowano zajezdnię dla wagonów 
elektrycznych, a proces wydobycia 
i transportu rudy został całkowicie 
zmechanizowany. Dla górników wy 
budowana została nowoczesna kolo­
nia mieszkalna.

Załoga kopalni dąży teraz do jak) 
najszybszego osiągnięcia pełnej wy­
dajności produkcji. „Gigant" będzie 
już wkrótce dostarczać tyle rudy — 
ile daje jej dwanaście średniej wiel­
kości kopalń Zagłębia.

W  hucie fen. Karola Liebknechta 
w Dniepropetrowsku rozpoczął pra­
cę nowy potężny piec martenowski, 
Wszystkie czynności ładowania i 
kierowania dalszą pracą pieca zo­
stały zmechanizowane. Uruchomię-
fiie piesi przyspieśży źnaozKe oaftu-'
dowę niezwykle ważnego działu pro

dukcji kół wagonowych. Ne 
który odbył się w związku 
chamieniem Martina, robom 
bowiązoll się do uruchomię 
rocznicę rewolucji, druajegr 
m&ronowsfaego oraz działu
dji-fcdt. ■ ̂**r' ■ a ■"■■•mi

W cudzej kieszeni
zn a lazł fotografię w łasnej żony
' Paolo Gaudenzi, mieszkaniec 

Neapolu, był szaleMe zakochany 
w Swojej żonie. Od dawna marzył 
o tym,, aby zaprowadzić uwielbia­
ną przez siebie żonę do teatry;, do 
luksusowe] restauracji albo do 
wykwintnego sklepu, gdzie mógł­
by Je] ooS kupić. Niestety bardzo 
skromna pensja nie pozwalała na

Na wrocławskiej scenie

«Dom Otwarły Bałuckiego
Premiera w Teatrze Popularnym

Satyra obyczajowa (w Polsce 
19-go wiekuj może dziś a per­
spektywy historycznej dać czy­
telnikowi, czy widzowi dosko­
nały  pogląd x jednej strony na 
śmiesznosiKi obyczajowe two­
rzącego się drobnomieszczań­
stwa, z drugiej strony na sposo­
b y  reakcji satyryków. Czy to 
będzie Korzeniowski, Prus lub 
Sienkiewicz, jeśli chodzi o  pro­
zę, czy Fredro, Bałucki lub Za­
polska, jeśli chodzi o komedię 
stanowi ta satyra wierne odbi­
cie współczesnej umysłowości. 
Jest zrozumiałe, że decyduje 
zawsze umysłowość satyryka,

Lltzbn mlmkorców USA 
pow iększa się

'W Waszyngtonie podano do wia­
domości, że Według spisów z kwiet­
nia br. liczba ludności cywilnej w 
Stanach Zjednoczonych wynosiła : 
142.0011000. W ciągu ostatnich sze­
ściu łat liczba mieszkańców w USA 
powiększyła »ę o 10.392.000.

C yhy  te nie obejmują »ł zbroj­
nych, znajdujących się zarówno w 
Stanach Zjednoczonych jak i za gra

m  & i B ifL

który obyczaje, widzi i wyśmie­
wa. Dlatego też inaczej w yglą­
dają komedie Zapolskiej — ina­
czej Bałuckiego.

Bałucki jest kpiarzem. Goś go 
śmieszy, więo wyśmiewa, ale 
Wnioski są zawsze banalne, 
wręcz fałszywe, zupełnie aspo­
łeczne (w sensie tym, że nie zaj­
muje on żadnego własnego sta­
nowiska). Scenicznie komedyjki 
te są doskonałymi rozrywkowy­
mi widowiskami, w  których Ba­
łucki tak dokum entnie wszystko 
widzowi wykłada na tacę, że 
widz nie wysila się zupełnie, 
aby  myśleć, no breje problemu.

Pewny też jestem, zp za po* 
mysłem zakończenia „Domu 
otwartego* w  sposób symetrycz­
n y  do początku rdę kryje się 
żadna intencja, ‘a1 fnż zupełnie 
nie ma to być gloryfikacja ży­
cia drobńomieazczańskłegó. —- 
W ątpią bowiem, czy Bałuckie­
go należy-uważać za co Innego, 
jak za Fredrę ffn de sifecle'u.

Czy jednak słuszną by ła  kon­
cepcja reżyserska dyr. Godlew­
skiego, która '  poszła po linii 
przejaskrawienia pew nych scen 
— byłoby sprawą dyskusji. Zda­
je mi się, że więcej nacisku 
można w tej inscenizacji poło­
żyć ha grę aktorską, niż , na: 
pewne , zewnętrzne akcesorja 
śmieszności, bo inaczej zacho­
dzi podejrzenie, że reżyser po­
zwolił sobie na łatwizny. Zga­

dzam się zarówno z wyborem 
sztuki na scenę popularną, jaką 
ma być w  przyszłości ten teatr, 
jak też przekonały mnie całko­
w ic ie  wysiłek i staranność, z ja­
ką rzecz, przygotowaną została, 
A jednak M arian Nowicki udo­
wodnił mi, że n ie potrzeba do­
dawać śmieszności, jeśli Teles­
fora zagra się z taką wspaniałą 
warwą i naturalnością, z jaką 
ten doskonały artysta to zrobił. 
Przekonał mnie również Jan 
Korczyński, że możną grać. spo­
kojnie i swobodniej a  mimo to 
całkowity efekt osiągnąć. Bro­
nisław Broński; którego kilka 
poprzednich ról wykazało do­
skonałe możliwości prześcignął 
jako Fikalski sam siebie. W  tym 
wypadku nawet mocniejsze szar­
żowanie jest dopuszczalne i 'z u ­
pełnie usprawiedliwione. Nową 
twarz pokazał również W acław 
Zdanowicz, którego Wicherkow- 
ski był — przy niedającsj ,śię 
uniknąć właściwej Zdanowiczo­
wi gestykulacji *--: postacią no­
wą i- oryginalną. Bez zarzutu 
wypadł debiut Aleksandra Fó- 
giela w  mdi Ciuciumkiewicza. 
Doskonale wywiązał się ze swej 
-rt>U Feliks Dobrowolski jako słu­
żący Franciszek poza jednym  
momentem, który trąci lekko 
manierą cyrkowych elowńów (w 
rozmowie z: Telesforem ńą po- 
ołątku drugiego aktu). Na szcze­
gólne podkreślenie zasługują

kapitalny Józef Matuszewski, 
posiadający nieprzeciętny talent 
filmowy oraz Jem y Sobieraj jako 
pokraczny aptekarz Fuj arkiewicz. 
N iewielką rólkę praw ie bez sło­
wa, jednak znakomicie wypra­
cow aną miał Michał Mroczko, 
zadatek n a  doskonałego aktora 

, charakterystycznego. Pozostałe 
role męskie bez wyrazu.

Z kobjet w  Swoim „sosie" byłe 
Maria Nochowicz, która toż za­
g ra ła .— jak zwykle zresztą — 
z temperamentem i humorem 
piękną Pulchęrię, oraz Antonina 
Dunajewska — doskonała od­
twórczyni roli Ciueiumkiewicao- 
wej. Olena Królikowska i Maria 
Chodeoka grają w  „Domu otwar­
tym" nie swoje role, więc nie 
można mleć do n ich pretensji. 
Cztery Ciuciumkiewiczówne b y ły  
mało przekonywujące.

Scena „Popularnego" okazała 
się za szczupłe n a  ty le osób. 
Mimo to urządzenie wnętrza po­
mysłu Jadwigi Przóradzklej — 
ładne i gustowne. Bardzo po­
mysłowe clenie tańczących par, 
przesuwające się po ścianie. 
Szczupłość miejsca spowodowa­
ła być może zbyt wiotkie zamie­
szanie w  końcowej scenie dru­
giego .aktu, która —- jak to przy 
omawianiu’ koncepcji reżyser­
skiej. zaznaczyłem by ła  prócz 
tego mocno przejaskrawiona aż 
do groteski.

Publiczność bawiła się znako­
micie, oklaskując wielokrotnie 
nie tylko artystów, lecz nawet 
niąboszozyka autora. (

bewi

urzeczywistnienie chociażby i 
nogo z łych projektów.

Kiedy pewnego dni* jechał 
tobusem, zauważył, że jednęm 
pasażerów wystaje z kieszeni i 
bo wypchany portfel. Pokusa 
ła olbrzymia. Paolo nie umla 
zwalczyć. Za minutę wyskakt’
autobusu^4sjskfóh«e^Bvki< 
cudzy portfel. ■*-

W  bratnie domu stwierdzi 
znajdowało się tam około 3 
lirów. Widział już zreallzo 
swoje projelrty. Nagle w jodi 
prgegródek zobaczył foto* 
swojej żony w dość swobo 
pozie, zadedykowany ^naibart 
czarującemu kochankowi®. 0& 
znajdował się również sferami 
czek, jaki przed kilku dniami da 
żośie '»a zakup żywności. f

Rozsierdzony małżonek' (Sof 
dził taksówką autobus 1 zbił 
kwaśne jabłko kochanka ; swe 
żony, w tak niezwykły epos 
zdekonspirowanego. Jednak i 
stępnego dnia znalazł się pod kl 
czem a następnie został skazą, 
na grzywnę, ponieważ „ukra 
wprawdzie fotografię własnej ż 
ny 1 własny czek, ale niestety 
cudzej kiszeni.® " tó lB H r

Slnb spełnił
ale-.

Ludzie, którzy rozdzielają i 
niądze, żyją n ie tylko w  I 
kach.

W  połowie sierpnia niezwyś 
sensację na ulicach Palermo v 
wołał jakiś nieznany mężczyzi 
któty przechodniom rozda j  
tysiąclirowe banknoty. Po w  
daniu dwustu ban k n o to w e j*  
czyzna ów siadł do czarnej j l a  
zyny i szybko ódjeohai. . S

Po kiikij dniach pantoflM  
poczta doniosła, że b y ł to jeef 
z bogatych  kupców, który prs 
kilku laty  złożył ślubowa- ‘ 
rozda 200.000 lirów, jeżeli 
dzie rękę pięknej sąsi 
piec ślub spełnił, ale 
z dwóch powudÓlW: 
nieszczęśliwy,,, (k)

w tej drwffi nażarte dyskusje — 
jedne wypowiadają się za nową mo­
dą, inne przeciw.
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Dziś Sra CrocniJ 
z  Polosli Śtofdnicka

W dniu dmisiejreym odbędzie się 
na Stadionie IKS dłókawy mecz pił­
ki nożnej pomiędzy Oracorią i świd 
nicką Polonią. Zawody rozpoczną 
się o godz. 15.30.

P ęśtRirze bratysłnajcy
zwiedzają Wrocław

W dniu wczorajszym zwiedzała 
Wrocław grupa sportowców słowa* 
efcich W powrotnej drodze do kraju. 
Nie jeździli samochodami, mkt nie 
urządzał na ich oześć bankietu, jedy 
nie dobry humor był ich przewodni­
kiem. Śmieli się do wszystkich spot­
kanych 'wtrocławianek, a Terma i 
Kudak aa naszym pośrednictwem 
prosiła o przesłanie im pozdrowienia.

Na boiskach Dolnego Śląska
.g ł o g o m  — s z p u o t a w ą ;  m
|  (l!Ó) g

W Szprotawie rozegrane zostało 
spotkanie' piłkarskie jmiędey repreien 
" tackami Saprotąwy ł  Głogowa. — 
Zwycięstwo octmęlli goście w sto­
sunku 3i0 (1:Ó), Zawody miały na 
celu wyłonienie najlepszych graczy 
na mecz międzymiastowy Żary—Je­
lenia Góra, który odbędzie się w 
dniu 12 hm. Przebięg meczu byt nie- 
SS|ds^i'^,Z; Głogowa wyróżnił- • się 
Sieradzan, Walkowiafc i Walutek.— 
Bramki dla rwycaężców zdobyli : 
Kolarz — 2 i Sieradzan 1. Sędzio­
wał słabo, Maciejewski * Dochód z 
meczu przeznaczono na '' Odbudowę 
Warszawy.

KS OMTUR (LEGNICA)—KS OM' 
TUK (LUBIN)' 1:0 (1:0) 

Zawody o mistrzostwo klasy B 
rozegrane w Legnicy na stadionie 
Wojska Polskiego przyniosły zaslu-

Tenisiści angielscy przenieśli się 
na korty krytej hali

Bukiety kwiecia, owoce 
i piękne zieleńce
na Ogólnopolskie! Wystawie 
Rolniczo-Ogrodniczej

W Pawilonie Ciężkiego Prze­
mysłu Targów. Poznańskich od? 
będzie się od 11 do 26 paździer­
nika br. wystawa rolniczo-ogrod­
niczą, na której ogrodnicy z ca­
łej Polski zaprezentują swoje 
prace n a ; terenie ogrodów, dzia­
łek podmiejskich i zieleńców. 
Wystawa la zapowiada się bar­
dzo bogato. Licznie zgłaszający 
się -wystawcy, zajmą wszystkie 
pawilony na terenie otwartym, 
będące. własnością poszczegól­
nych instytucji. Na liście wy­
stawców figiirują: Samopomoc. 

wChłs^rska, polski Związek Ogrod- 
,, njęzY, Państwowe Nleru&bójńPr 

ści Ziemskie, Państwowe Zakła­
dy Hodowli Roślin, „Społem", 
Centralny Zarząd Przemysłu Cu­
krowniczego, Puławski Instytut

t^aukowy ! itme, oraz. szereg 
ośrodków współpracujących ze 
wsią.,
, Atrakcyjność: wysiaWjr pole­

gać‘będzienio tylko rią jej im­
ponującej A szaęie zewnętrznej, 
lecz przede wszystkim na potur 
szeniu szeregu ciekawych i waż­
nych zagadnień. Działem, który 
niewątpliwie zainteresuje wszyst­
kich — będzie jjział zieleni 
miejskiej, organizowany przez 
Ogrody Miejskie Poznania, Ło­
dzi i Warszawy, tu  będą zapre­
zentowane plany i modele, miast 
z .oznaczeniem ną „nich zieleni 
miejskiej i z podkreśleniem 
zniszczonych, i \pdbudowanych 
obiektów.

Dział lott d a  obok; Atiłych wra: 
żeń d la oka, w gląd na 'istotne 
zagadnienia • w  gospodarowaniu 
i planow aniu zieleńców, oraz 
uzmysłowi ich ogromne znacze­
n ie w  życiu miast.

żcme zwycięstwo drożynie gospoda­
rzy, dla której jedyną bramkę decy 
dującą o zwycięstwie zdobył -Kozioł. 

Sędziował dobrze ob. Boryczko.

KKŚ (PÓZNiN)—SZKOŁA OFIC. 
(LEGNICA)' 2:2 (0:2) *

Towarzyskie spotkanie piłkarskie 
rozegrane w . Legnicy zostało zakoń­
czone Wirnikiem remisowym, której 
odpowiada; przebiegowi gryź Bramki 
zdobyli: Bednarek1 dla gości, dla go­
spodarzy . Kamiński,, jedna samobój­
cza. Sędziował obiektywnie ob. -Sit­
ko.

JEDN. ARMII CZERWONEJ— 
DZIEWIARZ 6:0 (3:0) 

Rozegrane na stadionie Armii 
Czerwonej, zawody przyniosły zdecy 
dowane zwycięstwo ambitnie grają­
cej ' drużynie' Jednostki Armm ;Cze*ę, 
wónej.

20.000 ZŁ NA-ODBUDOWĘ WAR­
SZAWY p r z y n ió s ł  m e c z
URZĘDNIKÓW Z KUPCAMI
W Żarach odbył się mecz piłki 

nożnej między, urzędnikami starostwa 
i magistratu a kupcami. Zawody wy 
grali kupcy w stesunku 7:6'-(3i3).w. 
Dochód z meczu w ’ sumie ojśblo 20 
ty*. zl przekazany został na odbu­
dowę stolicy. . ■ .

„SPOŁEM* -  SEMAFOR lsl (OKI)
W zawodach' o mistrzostwo B 

klasy drużyna „Społem" z Wrocła­
wia. zremisowała z Semaforem 1:1. 
Drużyna „Społem" wystąpiła w re­
zerwowym ^kładzie bez Boby, Per­
ka i Matejbzuka, k<m tuz jonowanych 
na meczu z *,GĘaoovią“. Bramkę dla 
„Społem" zdobył Pilarski,' dla „Se- 
maforu" środkowy napastnik.

Sędzia .z Wrocławia dobry. . pf  
Widzów 1000.

I M  gatunek zapałek
Z początkiem przyszłego roku mo­

nopol zapałczany wypuszcza na ry­
nek nowy gatunek zapałek. Będą to 
Zapałki tekturowe, ńa wzór amery­
kański. Zapałki tekturowe produkcF 
waó będzie fabryka w Siadowi*. , .

Według planu* PMZ miał wyprodu 
kerwać kc roku bieżącym 143 tysiące 
skrzyń zapałek, tymczasem już dziś 
można stwierdzić, że' pktft zostanie 
znacznie przekroczony, produkcja do 
końca roku bieżącego osiągnie 1Ó5 ty 
sięcy skrzyń po pięć ty*, pudełek każ 
da. W roku przyszłym rekord; będzie 
najprawdopodobniej pobity, a to dzię 

‘ki znaczne] rozjbudowię fabryki w 
Sianowie, koło Kośżalśna.. Warto za­
znaczyć, że zainstalowane tam ma­
szyny są .całkowicie wyprodukowane 
w-krajii.

PlęKny fiest stadeatoo czesliich
w  w ędrów ce.przez Polskę

KRAKÓW. SAP. Trzej studenci 
cżescy PeM C^nenicek, . Wacław 
Boukal i Rudolf Bartek, wędrując 
pieszo z Pragi dó'Warszawy, . por

1 6 0 . 0 0 0  g ę s i  
w tuczarniach 
„Społem“ ,

Wydział 3 tnleezarsko-lal&arski 
„Społem" przystąpił do skupu 
gęsi przeoczonych. do--tuczenia? 
Gęsi będą hodowani; W tuczar­
niach w Niepołomicach i Krako­
wa, Groszówicać# pod"'Opolęm, w 
Poznania, Lublinie,; Toruniu, Bia- 
łymśtólft i Kielcach Przeuidułe 
się zakup około 100.000 gęsi.

Rektorzy
Wyższy h Uczelni
zatwierdzeni
dekretem Prezydenta RP

Dekretem Prezydenta Rzeczypos­
politej Polskiej zostali zatwierdzeni 
na lata akademickie 1947—8 i 1948 
—49 następujący rektorzy wyższych 
.uczelni w Polsce: dr Franciszek Cżu- 
balski — Uniwersytet Warszawski, • 
dr Marian Gótski — Szkoła Główną 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warsza­
wie, dr Ludwik Kcilankowski —, Uni­
wersytet Mikołaja Kopernika w To­
runiu, oraz ini. Edward Wanehałow- 
ski — Politechnika Warszawska.

tem.do Gdańska'i Szczecina i * po* 
wroteni ido graniic Czechosłowacji M*- 
odwiedzili po drodze Kraków. ..

Tu zaofiarowali jednej -z redakcji 
dzienników reportaże i szkice. Otrzy­
mane honorarium w - kwoićSę 85 tys. 
zł ofiarowali na rzecz Stołówki Brat­
niej Pomocy studentów Akademii 
Sztuk Pięknych; w Krakowie. 

.Serdeczny odruch studentów cze­
skich jest pięknym odezwom przyjaź 
ni Czechów dla Polsku - ;

K ńczy się loterio
Za kilka dni znikną całkowkde 

rynku gorsze, pochodzące z przedlip 
cowej produkcji papierosy Bałtyk. 
.Heli Triumf, Zżywy i tale. Skończy 
się ■ więc trwająca do tej ćhwiK „lote­
ria papierosowa", kiedy kupując „Zry 
wy“ palacz nie wiedział, czy dostanie 
tytoń żółty, czy czarny. Prawie w< 
wszystkich gatunkach Monopol ̂  Ty­
toniowy podwyższył ilość' tytoni za­
granicznych, zwłaszcza bułgarskich,
« Wbrew kursującym pogłoskom P. 
M. T. nic zamierza wprowadzać na 
rynek tytoniu papierosowego w pacz­
kach; przede wszystkim ze względu 
na; bardzo ,utrudnioną kontrolę takie­
go tytoniu. „Konkurenci" Monopolu 
napewno zechcieliby wykorzystać sy­
tuację.'i podrabialiby masowo tytoń' 
papierosowy 'w paczkaćh.

O Q L O S Z E N I A
RÓŻNE

Przetarg nieograniczony
na remont centralnego ogrzewania

^ K ^ y r e k c ja  O kręgn Pjo®5t 1 Tńjógrafów we W rocław iu .ogłasza 
przetarg nieograniczony na rem ont instalacji centralnego,- ogrzewó- 
9ia w  budynku pocztowym przy  ul, K rasińskiego 1 — 9.

Uff O ferty  w  zalakow anych kopertach należy składać w  Kancelarii 
ijp łów nej D yrekcji przy ul. Powstańców Śląskich nr.'* 134—138 p o - 1 
|„kóKpr. 97 do dnia 16 października 47 r, tj. bezpośrednią przed roz­
p o c z ę c ie m  przetargu. Bliższe informacje, podkładki i w arunki prze- 
f  ta rgu  można otrzym ać w Oddziale Budowlanym'" D yrekcji pokój' nr.
B p  . - *
f  D yrekcja zastrzega Sobie praw o uniew ażnienia przetargu, zraniej-^ 
i,.;szeńia przetargu, zmniejszenia zakresu' -robot oraz w yboru 'oferenta 
rvbeż względu na cenę.
• J4227) D yrektor Okręgu

piuisn n ■■?
w  D z i e r z a n o w i e

Wielka obniżka een
'na artykuły tekstylne, papiernicze, przemysłowe, 
g o sp o d a rs  wa dom o w eg o , chem)c?ne i kęsmetyczne 
z dniem 6.X.1947 r. sprzedaż w godzinach od 9-13 i od 15-18

- , 4226

Wrocław, W dok 10
���������� ��������

Sprzeda? hurtowa i połiiurtowa
ul. S ło d o w a  3 8

N a s k ła  d z i e owoce 
' i; warzywa'

O dlew y żeliw ne i kolorow e w łas­
na modelarnia i laboratorium  che­
miczne szybkie term iny dostaw y

D olnośląsk ie
Zakłady Przemysłowe

inż. W. Ciszewski
Wrocław, Karwińska 1, tel. 2587 

4099

Zakład fryzjerski Herszkiewicz 
Moszak, Legnica, Chojnow ska 5Ó.

i  (4250)
Zakład krawiecki, Chaskiewicz 
Uszer, Legnica, Strzelecka 17.

(4251)

Zakład fry zjersk i Kowalik - Jan, 
Legnica, Żwirki 1 W igury 35.:

i* f4252)
kw iaciarn ia „Dalia", W rocław 
Krupnicza 2, poleca kw iaty, w ią­
zanki ślpbne, wieńce itp.' (4254)

Poszukuję kraw ca damsko-męskie 
go do pracow ni „Moda", ul. Ga- 
jów a 38, , ~ ‘ *4242)
Syn Paweł Polewczuk, poszukuje 
ojca Aleksienki, m atki Anastazji, 
braci A ndrzeja/ Bazyla, A leksan­
dra, siostry Paraski, za wiadomoś­
ci w ysoka nagroda, Jugow ice, gmi­
na Łokietek, Zarzecze 4. (4248)

Aparat elektryczny
�	���� �����	������������������ ����������  

������������������������������  
K U P I  |

W iadomość: W arszawa, Marszał­
kowska §5 „Dom Pończoch^.-

(4228)

N O W Y

[3 Cwvfcar£ S p o r t o w y  ]
S naigród -  każda po -1.000 zł.

Dla uczestników konkursu sportowego, którzy odga­
dną wynik międzypaństwowego spotkania w  boksie

Z S R R  f  P o l s k a
Meoz fen odbędzie się w  Warszawie w . dniu 11. X.

WARUNKI KONKURSU t
-W miejsce kropek, należy wpisać zespół, który spotkanie 

wygra podając Równocześnie stosunek punktów. W wypadku . 
przewidywania' wyniku nierozstrzygniętego, należy wpisać — 
remis, w  rubryce poszczególnych kategorii wag, należy wy­
mienić narodowość reprezentanta, który walką wygra. Przy 
typowaniu" walki nierozstrzygniętej — wpisać remis.

Każdy uczestnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. 
Odpowiedzi Aależy nadsyłać do dnia 10. X .  włącznie pod adre­
sem redakcji Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego, Wrocław, 
ul. Wierzbowa 50.

Najlepszych 5 odpowiedzi zostanie nagrodzonych po 1000 
złotych każda.

KUPON KONKURSOWY 
MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY W  BOKSIE

ZSRR — POLSKA . ,
Zwyciężył . • > • . . . w  stosunku . • • • i  • 
w  wadze musze] zwycięży . • .  • . > • • • > •
w  wadze koguciej zwycięży • .  • • • .« • ■ •  :;K

w  wadze piórkowej zwycięży . • > > • • • > » •
w  wadze lekkiej zwycięży • • • • « ■ • • • •
w wadze, pótśredniej zwycięży . > > • • • • • • •
w wadze średniej zwycięży • • • • • » • » • •
w wadze pótciężkiej zwycięży .  > • • » » • • » •
w  wadze ciężkiej zwycięży . • • • • • • • • » •
Imię i nazwisko . . ■ • • •  • • • • ■ • • • •
Dokładny adres . .  ■ • • • • • • •  • • • . •

UNlEW ARMENIA
Unieważniam skrądzioną kartę 
RKU Ójolę, legitymację Sąmopn- 
niocy Chłopskiej/ Rpkołajów Włą- 
dysław. (4225)

Znikają z  metryk litery N.N.
Nowy projekt Ministerstwa Sprawiedliwości
Ministerstw© Sprawiedliwości opra­

cowuje projekt noweli dekretu o ak­
tach stanu cywilnego. Nowelą ma na 
celu nMpaę^ę zi .akt stanu. c^yłln^o 
znamrófo, które powodują- upośledze­
nie dzieci urodzonych poza małżeń­
stwem. Nowela przewiduje; ii przy 
zgłoszeniu urodzenia takiego drieęka 
— przy braku uznania ze strony ńj:- 
ea, matka może jako imię ójća— 
wpisać jedno z imion powsttiechnie w 
Polsce używanych. W  ten spoąób 
-zniknie 'na zawąze z akt.' stanu cnril' 
nego oznaczenie ojca dziecka nieślub 
nego literami N. N.

W myśl noweli, ,jeśK po sporządzę 
niu aktu urodzenia, nastąpi ttżnanie 
dziecka przez ojca, lub tez. dojście dó 
ustalenia ojcostwa na dromse przepi 
sąńej prawem, urząd Stanu cywilne­

go sporządzi odpowiednie ąptrostowa .. 
nie w akcie urodzenia.

W  myśl postanowień opracowanej . 
przez Ministerstwo noweli, w  wypad 
ku , prZyspOsoBtęnia dńiećka; 1 prze* .. 
■małwilków',; w dłoie urodzetóa płzf-- 
sposoirion^o; nastąpić ma zmiana,, 
polegająca na wpisaniu na rmejsoe i- 
ińion i  ńazwfeka faktytżnyćh ródzi- -: 
ców — taion  f  nazwisik tych, którzy 
dziecko przysposobili ; ,/
; r N a koniec dekret przewiduje,. że A 
w .akcie urodzenia dziecka niezna- / 
nyćh rodzięów, sporządzonym f  tż&Ęyi 
1 stycznia 1946 r, władza admanistra. : 
cji /ęgólnej — na wniosek opiekuna , 
dziecka lub jego samego, .© pe jest s 
pełnoletnie .— wyda orzeczenie, ja­
kie imiona wpi­
sane do' aktu urodzenia.

U niew ażniam 1 pozwolenie ńr„ :398 
ma prowadzenie samochodów £ .mo­
to c y k li w ystaw ione -przez W oje­
wódzki Urząd Samochodowy, w 
Legnicy, nb nazwiskó;, KolaĆz . An­
toni, ’ ■? /  , (4229)

Unieważniam skradzioną Rartę 
ewakuacyjną Czubhła Feliks, Rud­
na, 'pow, Lubiń. „ J4230>
Unieważniam zaginiony dowód 
kolejow y nf. 16877; O chaczew - 
ski Leon, Legnica. . (4231)

Unieważniam zgubiony odcineaK 
zameldowania, kartę, .rćjestracyjńą 
RKU Łódź, OlaSik . M arian, Przę- 
mykanóur. r ? (4232)

Unieważniam zgub ion j kartę  ew a­
kuacyjną ze Stanisławowa,. Lućka 
Ju k a  i Sykysz Karolipa, W ielkie 
Piekary. ' KK (4233)

Unieważniam skradziony odcinek 
zam eldpwania gminy - Zawady 
Owsinek Mieczysław, Legnica." I.- 

’*  1 '(4234)

Unieważniam zgubioną kartę  re­
jestracy jną RKU Włodzimier'?, za- 
świadczenię Spółdzielni Spożyw­
ców Legnica, Jan isżezenok ' M ie­
czysław. ’’ -(4235)

Unieważniam dokum enty na nap- ' 
wislJo Czeczel W ładysław  i  Oła-=v. 
wy, które zostały skradzione W po 
cftjgu w  Katowicach, kartę  to z - > 
poznawczą, legitym ację czBonków- 
ską wydaną przez MK PPS Nysą,-: 
kartę  rzemięślniczą, zaświadcżę;'/: 
ńlę Związku ./Patriotów połskieh, - 
wydaną w  Rochatynie. : (4241)
Uniew ażniam ' zgubione /-p ra w o  
jazdy szoferskie, zaświadczenie^ 
zameldowanlą, ' S trelków  Grzegerż, /  
Ludwików. (4?4^ ,

Unieważniam zgubioną .kartę re je­
stracji RKU. W roćław, n a  nazwisko 
Penor Z dzisław .' ” (4244)
Unieważniamy zgubione odcinki, 
zameldowania ‘W rocław, CSiWód n  
'na- nazwisko. M arian Katarzyna/;; 
Urszula, ''A licja, Lubasówiri." (4245f®'
Unieważniam skradzione dokumen 
fy, 'dow ód osóblsty, dowód1' p racy^ ' 
k a r tę  re jestracyjną, w ydaną W ał- j 
btzych, Odcinek 9
'nazwisko < Niedośm iałek Zdzisław, 
W a& zybh, ul. NiepodiegłgścS ^i'42.

.' , ■' (42S6) -

Zgubioną kartę  ew akuacyjną Jó- 
na ' i Antoniny M ularczyk, a Bradle- 
wice, pow. Legnica, i „(423(5)

Unieważniam zaginioną kartę  re­
jestracji w ojskowej, Socha jó lia n / 
Legnica/ ‘ (4237)

Unieważniam kartę RKU, legity­
m ację Z-wiązku ’ Zawodowego na- 
nazwisko Ghwłowski Stbnisław.

> • (4238)

Unieważniam skradziónę : doku­
menty: zaświadczenie RjfU Mie­
chów, legitym ację PPR,- ha nazwi­
sko Skalny Czesław) Micfiafowi- 
ce> woj. krakowskie, ^ow. Mie­
chów. . *■ 4* (4232)

Unieważniam skradzione doku- 
m.eńty: dowód osobisty, zaświad­
czenie’ party jne/PPR / odcinek za- ‘ 
m eldowania na nazwisko M ichalik 
Jan , Rysinów, ul. W iejska

(4247)''
Unieważniam świadectwo morał-' 
-ności,- "odcinek wym eldowania z 
Parczewa, odcinek zam eldowania 
We W rocławiu, a a  nazw isko ' '"Ca-/-J 
baj Józófa. J '  (4240 "

Unieważniam k artę  repatriacyjną 
zaświadczenie RKU W rocław, od- ' 
cuiek zam eldowania, na nazwisko 
Olechnowicz Eugeniusz. . (4253) ’
Unieważniam skradzione zaświad­
czenie RKU W rocław, legitym acją 
BPS, na nazwisMo Gizowski -S e-, 
Uks, Bujwida 34- (4193)

Unieważniam Skradzione mi do­
kum enty na stacji kolejowe* w tGli 
wicach na nazwiąko Grzesfak,.Jd- 
zef, urodzony - 3. ‘IV 1921 toku  
oraz kenkartę na nazwisko, Szarek 
Janina, urodzona 11. V p. 1928,V,\, 

' (Ó240)

w yóT^r^spóldŁ  viiy<L *yn*
l i a “. Adres Redakcji i AdmiCi 
itracji: Wrocław* Wierzbowa 30 
•ełefóo 623 i 117. Komo PKO 

»  183.
sr B-r.r,.',!,®. Waniek-

wtuaaisia „Włcuae* .Wiwu* F1731I
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ILUSTRACJI
Fo wojnie kołchozy prrysfąpDy 
energicznie do budowy' hydro­
elektrowni, by w ykorzystać dar­
mowa energię rzek. W ' rejonie 
Swldnlłowska w końcu roku 
1946-go było Jui #95 wiejskich 
elektrowni. Na zdjęciu nowa elek­
trownia „Zorza“ rejonu Swler- 
dłowskiego o sile 135 kilowatów, 
wzniesiona i uruchomiona po 

wojnie

Trudno 1 dzisiaj Jest Europejczy­
kow i dostać się do Łhassy, stolicy 
Tybetu, ą  kraj ten pociąga swoim i 
tajemnicami 1 egzotyzmem. Na* 
zdjęciu typy charakterystyczne Ty 

betańczyków.

Stary szeik arabski chyttae się 
uśmiecha.

W  sprawach kosmetyki

Pełen czaru i  romantyzmu krajobraz jogosłowiański

Studiując w  Paryżu miałem 
na „Ecoto des Haules Etudes So- 
oiales" uroczą koleżankę. Była 
zgrabna, dowcipna, błyskotliwa; 
miała, cudowne oczy, włosy, 
nogi i ręce... Szpecił ją tylko 
nosek.

Pewnego dnia dziewczyna nie 
przyszła na wykłady, a wkrótce 
dowiedzieliśmy się, że uległa 
katastrofie samochodowej koło 
Si. Cloud, i  że ma okropnie zma­
sakrowaną twarz.

Tego dnia wszyscyśmy ,byli 
bardzo przygnębieni. A potem 
wiele tygodni jej nie było, le­
żała w szpitaln.

Kiedy wreszcie dowiedziałem  
się, że wróciła do domu i można 
ją odwiedzić, nie miałem odwagi 
łego uczynić. Przekroczyłem 
próg pokoju z największym w y­
siłkiem, spojrzałem z lękiem L. 
osłupiałem.

Bo przede mną stała śliczna 
dziewczyna. Przetarłem oczy, r  
ona się zaśmiała serdecznie:

— Nie możesz mnie poznać?
Okazało się, że chirurg mająa 

'.formować strzaskany nos, do­
konał operacji niemal kosme­
tycznej. Zręcznie' zrobione małe 
szwy wkrótce się zatarły i  dziew­
czyna była tak urodziwa, że na 
jednej z nadmorskich plaż zo­
stała nawet królową piękności

Dlaczego to mi się teraz przy­
pomniało?

Bo patrzę na odradzającą się 
Warszawę.' Nasza Warszawa też 
była czarująca i urocza, też ją 
było można kochać, ale w  po­
równaniu do wielkich miast za­
chodu była trochę kopciusz­
kiem.
\  Ale teras, kiedy po okrutnej 
masakrze teutońskiej odradza 
się na nowo, dokonano właśnie 
zbawczego, zabiega— kosmetycz­
nego.

Poszerza się zbył wąskie uli­
ce, przebija nowe arterie, two­
rzy place,* ogrody i  zieleńce. 
Buduje się wielkie i  piękne 
gmachy.

A, że robota pali się w  rękach, 
a domy wyrastają jak grzyby 
po deszczu, więc już niedługo 
będą zdumieni ludzie oglądać

tą cudowną metamorfozą stolicy.
Prześliczny Nowy Świat bę­

dzie wykończony już w  przy­
szłym roku... I będzie sto razy 
piękniejszy niż był.

Tak, tak, będzie piękniejszy—
Jedno mnie tylko boli, kiedy 

patrzę na te setki odbudowa- 
nycłr domów, że wiele z nich 
jest nieołynkowanych, i wido­
kiem gołych cegieł robi wraże­
nie niechlujstwa i tymczasowo­
ści.

Ja wiem, te  to jest na skutek 
zarządzenia mającego ha celu 
oszczędność materiału i pracy. 
I wiem, że to zarządzenie Mini­
stra Odbudowy jest słuszne, 
ale—

Estetyka wpły wa na samopo­
czucie, a samopoczucie to tęży­
zna i siła tak bardzo teraz po­
trzebna.

Sprawa tynkowania jest jen -  
oze rozpatrywana i  minister na 
pewno da się przekonać. Prze­
cież Warszawa jest rodzaju żeń­
skiego i jako taka, bez macpiil- 
lage'u czuć się dobrze nie może.

Wszystkie warszawianki cho­
dzą wypacykowane, jak te ma­
lowanki, a ona jedna nie?, Cóż 
to ona, ta nasza stolica ma byó  
od macochy? Chrzan

— Nie gniewaj się  kochanie, 
ale ponieważ ty  masz kata r w ięc 
całuję na dobranoc Magdzlę.

E.ZOOR

Potbieść rysunki Wata

Po przyjemnie spędzonym wieczorze i  piękną po- 
S skramiaczką wężów Anitą,', powrócił 'Żętyca do. hotelu,

' ' gdzie zastał oczekującego: Grodzkiego który, szantażem 
IfljO; funtów. Żętyca zastanaw ia się-co  , 

robić dalej. ••

J .  Nie mc&£'- pan nic wybrać odpowiedniego ' mister — 
zagadnął uprzejmie' — czyżby pan szukał czegoś zupełnie 
specjalnego.

' ;Żętyca, obrzucił mówiąćegó błyskawicznym spojrzeniem.
Jednej chwili zorientował się* te ma przed sobą Hindusa. 

Duże, rozumne oczy, miedziana cera.
—-Chciałbym zrobić jakiś ładny prezent memu przyja­

cielowi 'Masahai — powiedział niedbale, oglądając jakiś 
barwiły wazon — ale niestety Jak dotychczas nie widzę tu 
nic odpowiedniego. *

: — Jeśliby pan zechciał mister pofatygować się ze mną 
do magazynu.;-^ uśmiechnął się uprzejmie Hindus v -  to mo- 

. Żeby się wybrało coś odpowiedniego Właśnie otrzymałem 
nowy transport towaru, ale nie zdążyłem go jeszcze całko­
wicie rozpakować i posegregować.

— Bardzo chętnie pójdę zobacżjrć — zgodził Się skwapli­
wie. Odzież jest ten pański magazyn?. •

— O tutaj Taraz za sklepem. Proszę bardzo.
' Skierowali się ku drzwiom, którymi wszedł Hindus i dłu­
gim ciemnawym korytarzem rusżyli w głąb. domu, W pew- P 
nej chwili gospodarz pchnął ciężkie okute drzwi.
,< — Proszę. Tu możemy spokojnie pogawędzić o' porcela­

nie.
Żętyca wszŚdł śmiało i rozejrzał 'ślę ciekawie wokoło. 

Był to duży wysoki pokój urządzony ze wschodnim prze­
pychem. Cenne dywany pokrywały .całkowicie ściany i pod- 

f]j!|ge. Okien nie było tu wcale i tylko pięjnie ample z ogrom­
nych muszel oświetlały całość łagodnym nastrojonym bla­
skiem. Niskie tapczany zarzucorie były stosami poduszek 
i zapraszały do wypoczynku. W kącie na dywanie leżał, mło­
dy gepard, który na odgłos; kroków podniósł £eb i patrzał 
Spokojnie na przybyłych' przymkniętymi..'leniwie ślepiami. 
Hindus posadził gościa na1 tapczanie, sąm zaś-usiadł ha ni­
skim foteliku z  kości słoniowej i poczęstował, papierosami. •

— Bardzo się cieszę, że mogę powitać pana u siebie — 
powiedział zaciągając się aromatycznym dymem — proszę 
wybaczyć, że ja się panu-nid przedstawiam,’ ale mam wra­
żenie, że^to zupełnie wszystko jedno jakie nazwisko powiem.

pf% -— Oczywiście — przyznał Żętyca.-
— Mam dokłądne wiądomoścl o wszystkim, od naszego 

v wspólnego przyjaciela Masahai —. ciągnął dalej Hindus. — ,
Byłem, uprzedzony o pańskim przyjeździe i "wiem że mogę 
mówić z całkowitym zaufaniem. Przypuszczam, że zaczy­
nał się pan już niepokoić brakiem jakichkolwiek wiadomości

1 musiała pana zastanawiać milcząca. taktyka naszego przy­
jaciela Han-Czu?

—  Przyznam się, że trochę: ■ f  , -C JćA w ąśą-
' — Tak, to zupełnie -zrozuirjiałe. Muszę zatym objaśnić; 

że mister Han-Czu jtest człowiekiem* całkowicie^-nam'odda­
nym i że jest poinformowanym o'wszystkim. U stalońązo-, 
stała tylko taka zasada, że nasi ludzie porozumiewaj^' się 
w sprawach akcji tylko i wyłączrije z pewnymi osobami, 
natomiast z innymi współpracownikami, nie poruszają tych 
tematów ani słowem. Han-Czu będzie z panem wyłącznie 
prowadził rozmowy na tematy handlowe no 1 naturalnie ogól­
no towarzyskie. Jest to pewien sposób asekuracji wzajem­
nej;

— Może to ! słuszne — przerwał Żętyca — chciałbym
'tylko wiedzieć, jaka będzie właściwie moja'rola, bo do; tej • 
pory nic nie wiem., - . . . .  . .

Właśnie w tym ćeta zaprosiłem- dziś pana. . Sprawa;jest 
' zupełnie prosta 1 jasna. Han-Czu prowadzi jak panut zresztą 

wiadomo, duże przedsiębiorstwo eksportowo-importowę. Do 
portu przybywają statki z towarem przeznaczonym dla tej 

firmy. Od-czastj do czasu nadchodzi statek z ładunkiem 
' broni, amunicji i sprzętu- wojennego. Nasz przyjaciel Masa­

haja pragnie, aby pan miał pieczę nad tego rodzaju transpor- 
; tami. ą & Sr

— Któż wam dostarcza tą broń — spytał zdźiwjony Żę-'
’ tyca. . .
, — Pan wybaczy — uśmiechnął się Hindus —- że mu na

to pytanie na razie nie odpowiem. W tej chwili nie ma to 
zasadniczego znaczenia dla naszej rozmowy.

—■ Słusznie — zgodził się Żętyca. — Niech *paii mówi 
' dalej. ■

— Otóż te transporty należy rozładować-i zająć się za- 
magazynowaniem ich we właściwych miejscach. . Pan' rozu­
mie, że dopóki nię dysponujemy odpowiednią ilością.-brdni,

■ jesteśmy zppełnie bezsilni. fct J ’\
— To prawda.
— Dopiero gdy poczujemy siłę, gdy zastępy naszych .bo­

jowników będą dość liczne i dobrze uzbrojone, wtedy "dopie­
ro będziemy mogli wystąpić "do walki- o 'niepodległość 
i o sprawiedliwy ustrój społeczny naszego kraju. Musimy 
zrzucić z siebie jarzmo brytyjskiej musimy zwalczyć naszą 
własną kastowość i hasze przesądy społeczne.-Jesteśmy, na­
rodem godnym tego aby wywalczyć sobie nową; lepszą *

■ przyszłość: -
Żętyca uważnie słuchał tych słów. Po raz- pierwszy chy­

ba, od czasu swego przybycia do Indii spotkał -jjindusa,' któ­
ryby tyle mówił i tak się zapalał.' Nawet Masahaja' w  roz­
mowach z nim był o wiele bardziej opanowany. Spojrzał 
z sympatią na mówiącego.

r - _  Podoba ml się pańska wiara w waszą sprawą — po­
wiedział po chwili.* — Tym bardziej, że pan przecież nie na­
leży do tego młodego zapalonego pokolenia.
;■%—  Ci, którzy do'nas przystali, wszyscy tak myślą i czu­
ją — zawołał z przekonaniem Hindus. — Bez względu na to 
ile lat już przeżyli. v  l

— Więc mam. zająć, się rozładowywaniem statków z bro­
nią — mruigjął jakby do siebie Żętyca. ,

— 'Tak. Test to zadanie bardzo trudne I wymagające nie­
zwykłego sprytu, i odwagi, l^ąsahaja zapewnił umie, że nie 
zna człowieka, któryby się lepiej do tego nadawa! jak pan-

— Masahaja lubi trochę przesadzać.
Hindus zaprzeczył ruchem głowy. _ ' ■
— Masahaja zawsze wie co mówi. Nigdy Się Jeszcze me

Zawiodłem na jego słowach. ' .
g H — Odzie będzie magazynowana broń — spytał nagle Żę­
tyca. i

-— Dostanie pan w tej sprawie każdorazowo dokładne 
instrukcje. Trzeba będzie każdy ' transport segregować 
i w miarę możności proporcjonalnie rozprowadzać w  tere­
nie. Będzie pan miał potrzebnych ludzi do dyspozycji ł kwe­
stia transportu będzie zorganizowana. Potrzebny lest tylko- 
ktoś, ktoby objął całokształt sprawy no i ktoby- się znał na

nowoczesnej, broni. Musi pan też pamiętać o zasadzie, że 
człowieka zatrudnionego przy transporcie może pan widzieć 
tylko jeden raz. Każdorazowo będą panu przydzieleni inni 
-ludzie. Niech pan też nikogo nigdy nie pyta, jak się nazywa 
albo skąd pochodzi. Han-Czu nie będzie panu w  niczym po­
magał i  będzie pan zawsze miał *wrażenie, że o niczym nie 
wie. — Hindus urwał i zapalił papierosa.

— Czy to wszystko — spytał Żętyca, spojrzawszy dy­
skretnie na zegarek.

— Tak. Przynajmniej na razie. Pierwszego transportu, 
który będzie- pana interesował, spodziewam - się pod koniec 
tego tygodnia. '

Żętyca wstał.
— Bardzo panu dziękuję za wyjaśnienia, a teraz pan poz­

woli, żę go pożegnam. Ityam jeszcze coś do załatwienia.
Hindus bez słowa',-odprowadził gościa do drzwi. '•

■ i M a m  jeszcze do pana j,ędną.-*prośbę -— powiedział, Wy- 
jschodząc- na kdrytarz. i 
(fi j a g  Słucham. >

(Ciąg dalszy nastąpi).


